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Piątki. P re n u m era ta  p rzy j
muje siepod adresem  do W y 
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sbarga i Z aw adzkiego, nadto  
we w szystk ich  P ocztow ych 
w k ra ju  urzędach .

PETERSBURSKI.
G A Z E T A  U R Z Ę D O W A

KRÓLESTW A POLSKIEGO.

W TO R EK , ESN IA.7 14

Cena: Poczną  w  Rossyi 
ż pocztą, a w  S to licy , z no
szeniem  do  m ieszkań , 14J  
r. P ółroczna  7 J,- r . sr.

Bez poczty , d la  odb ierają
c y c h  w  x ię g a rn i: Poczną, 
13 rn b . sreb . P ółroczna  
6 jj- ru b . sreb . D la  K ró le 
stw a Po lsk iego  naznacza się 
taż  sam a cena  co i w  Ce
sarstw ie.

WIAWOMOSCI KRATOWE.

P e t e r s b u r g ,  —  W r z e ś n i a .

Jego Królewska Wysokość Xiążę F ryderyk  Niderlandski 
przybył tu w przeszły W torek na pakiebocie parowym Stet- 
tinskim O rzeł Pruski.

Przez rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale służby Cy
wilnej z dnia 20 Sierpnia, zostają, podniesieni do rang: 
Radzcy T ajnego , Ober-prokuror 1 Departamentu Rządzą
cego' Senatu Przeczy wisty Radzca Stanu D anzas— R ze
czy w isteg o  R ad zcy  S ta n u , Prezes Enisejskiego Rządu 
gubernijalnego, Radzca Stanu Zubarew.

— Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale służby 
wojskowej z dnia 23 Sierpnia, zostający na nieograniczo
nym urlopie Sztabs - kapitan Siemionowskiego pułku gwar- 
dyi Zarcmck, mianowany do szczególnych poleceń przy 
Smoleńskim, Witebskim i Mohylewskim Jenerał - Guberna
torze z zaliczeniem do Armii w randze Majora.

— W  Gazecie Policyjnej Petersburskiej wyczytaliśmy na
stępujący artykuł:

O leczeniu podagry.
«Przez lat 14 cierpiałem na podagrę; ciężka ta choroba, 

gnieżdżąca się w stawach nóg, od wielkich palców do ko
lan objawiała się nieznośnekn łamaniem, kurczami, paleniem 
i puchliną. Parosyzmy jej bardzo częste i za każdym ra
zem silniejsze, doprowadzały mię do mdłości. Wszystkie 
środki lekarskie pozostawały bez skutku, jedynie tylko oku
rzanie nóg w zakryte'm naczyniu mocnym tytuniem przy
tłumiało boleści i jęk przerywał się omdleniem, po przej
ściu którego czułem ckliwość, zawrót głowy i ciężkość

oddechu. Mimo to stan tten zdawał mi się błogie'm wytch
nieniem tak, że w następnych attakacli w osobnym pokoju 
wędziłem bez przerwy duszącym dymem tytuniowym całe 
ciało, bo z czasem podagra udzieliła rękom moim chira- 
gre, która też dręczyła palce aż do łokci i sprawiała pu
chlinę.

■W tych okropnych cierpieniach byłem że tak powiem 
żyjącym trupem, aż do wiosny 1844 roku; w końcu Marca, 
jeden mój zuajomy, jakby dobry duch, zjawił się przede- 
mną i rzekł, że gdzieś czytał o leczeniu podagry  za po
mocą szparagów. To było w czasie pierwszego zjawienia 
się w tym roku tej dzikiej jarzyny; i ja, od 1 Kwietnia, aż 
do przejścia dzikich, a pote'm częścią ogrodowych szpara
gów, używałem ich bez przerwy przez dni 27, zrana go
towanych w wodzie bez wszelkich przypraw. Początek ku- 
racyi był nader pomyślny, albowiem w ciągu 1844 roku 
choroba moja rzadko i daleko słabiej mię napastowała.

«Za nadejściem wiosny 1845 roku i zjawieniem się szpa
ragów, zacząłem znowu ich używać i przez jakieś natch
nienie pić odwar tychże, ile go zostawało od funta zgoto
wanych szparagów, nie jedząc już ani pijąc nic więcej aż 
do obiadu, przy którym zachowywałem ścisłą dyetę. Skut
kiem tego, w ciągu całego 1845 roku, symptomata podagry 
zjawiały się tylko jakby przelotnie, a od roku 1846 , przy 
podobne'in w czasie właściwym używaniu szparagów i ich 
odwaru, nie czułem już żadnego bolu i wszystkie sympto
mata podagry i chiragry znikły znpełnie. Puchlina w no
gach i ręku się rozeszła; zacząłem wstawać i chodzić, wstręt 
od chleba, mięsa i herbaty, który trwał około dwóch lat, 
zniknął, wrócił sen i apetyt, a razem przeszedł i kaszel 
hemoroidalny, który mię trapił od lat 34 ; jedhem słowem 
czuję siebie w takim .stanie zdrowia, jakiego używałem 
przed pierwszym atlakiem podagry i mogę rzec w lepszym
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jeszcze, oprócz słabości pochodzącej z długiego cierpienia 
i z podeszłego wieku.

«To doświadczenie przekonało mię o skuteczności szpara
gów i ich odwaru, który, jak uważałem, najwięcej działał 
ku radykalnemu wyleczeniu podagry, chiragry, a wraz z 
niemi chronicznego kaszlu i, powiedzieć mogę, wszystkiego 
chorobliwego. Ja, starzec 73-letni, za grzech bym sobie po
czytał zataić ten dobroczynny środek leczenia, dostępny na
wet ubogim, szczególniej mieszkającym w południowej Ros- 
syi, gdzie, szczególniej w błogosławionym Krymie, można 
mieć co roku tę jarzynę od pierwszych dni Kwietnia przez 
dni 25, kupując na rynku za 5 kopiejek srebrem na jednę 
osobę.

^Niektórzy doktoi’owie, dowiedziawszy się o moje'm wy
zdrowieniu które zdawało się niepodobieństwem, poradzili 
mi ażeby szparagi zebrane we właściwej porze suszyć dla 
używania odwaru, który zdaje się być w tym razie lekar
stwem najskuteczniejszym.»

( Z  gazety gubern. Tauryckiej.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

ANGL1JA. Londyn , 3 0  Sierpnia. W  przyszłym miesiącu 
ruchomość 0 ’Connella będzie się sprzedawała z licytacyi w 
Merion Square; spodziewają się otrzymać summę daleko 
wyższą nad materyalną wartość rzeczy, które zapewna na
będą niemałej ceny na targach przez pamięć dawnego ich 
właściciela.

—  Podług ostatnich wiadomości z la Plata, nowi pełno
mocnicy Francyi i Anglii mają prawie zupełną pewność 
niezwłocznego ukończenia tak długo trwających zatargów 
między Rplitemi W shodnią i Argentyńską.

1NDYE i CHINY. Listy prywatne ogłoszone przez Stan
dard dają niektóre nowe szczegóły.

W  Bombay spodziewano się nowych kroków nieprzyja
cielskich ze strony francuzów w Kochiuchinie.

Anglicy usiłują w tej chwili zawrzeć traktat przyjaźni i 
przymierza z Królem Afghanów w Peshawer, starym Dost- 
Mohammed Chanem. Układy te wkrótce zapewna dójdą do 
pożądanego końca.

Prowincya Goumsour nieprzestaje być teatrem ważnych 
zamieszek; krajowcy wprowadzili tam znowu ofiary ludzkie. 
W  stanie Nizam też spokojność nie mogła jeszcze być 
ustalona.

Położenie Anglików w Chinach coraz się trudniejsze'm 
staje. Pogłoska chodzi, że chińczycy mają zamiar attako- 
wać Hong-Kong. Skądinąd słychać, i to jest podóbniejsza 
do prawdy, że anglicy, którym już przybyły pierwsze po
siłki -z Indyj, gotują się do zajęcia lub zburzenia Kantonu, 
pocze'm wyprawa uda się wprost na Pekin.

MIANCYA. P aryż , 31 Sierpna. Wczora Rada Tajna 
zebrana była w zamku St. Cloud pod prezydencyą Króla;

wszyscy Ministrowie prócz P. Cunin Gridaine byli obecni. 
Ministrowie Spraw Zagranicznych i oświecenia umyślnie 
zjechali ze wsi. W ażne jak mówią postanowienia zostały 
przyjęte na Radzie. Tegoż dnia czterej urzędnicy spraw za
granicznych wyjechali jako gońcy do Londynu, Madrytu, 
Rzymu i Neapolu. Dziś P. Guizot odjechał na powrot do 
swych dóbr Yal-Richer.

—  Na posiedzeniu Sądu Izby|Parówr, 30 Sierpnia, przed 
wydaniem wyroku umarzającego sprawę przeciw Xięciade 
Praslin z powodu jego zgonu i oddającego pannę de Luzy 
pod sąd trybunałów zwyczajnych, Kanclerz Francyi czytał 
zdanie sprawy z badań które ciągnął z Xięcia w więzieniu.
Na zapytanie czy zamordował xiężnę, przyprowadzone do 
najprostszego wyrazu, to jest do lak lub nie, zmarły kilka
krotnie oświadczył że nie ma dość siły fizycznej iżby od
powiedzieć. Z tego uporu, w którym trwając, xiążę nie 
przyznał się do morderstwa, ale się go i nie wyparł, tu
dzież. ze wszystkich okoliczności sprawy i szczegółów miejs
cowego poszukiwania, Kanclerz uroczyście wniósł, że cho
ciaż Sąd Izby Parów nie ma wyroku do wydania, wszakże jj 
rzeczą nieulegającą żadnej wątpliwości pozostaje, że nie kto 
inny, tylko sam xiążę de Praslin zamordował swoję żonę, 
że przygotował był rozmaite pozory, mające naprowadzić 
na mniemanie iż zbójca wkradł się zewnątrz, pozory, które 
wszakże zb.egiem okoliczności, wszystkie się przeciw nie
mu samemu zwróciły i że nakoniec, widząc że pierwsze 
podejrzenie padło na niego, otruł się w kilka godzin po 
dokonanej zbrodni arsemkiem, którego ilość zbyć przebrana, 
była przyczyną iż um arł dopiero po dniach sześciu.

—  Z powodu skradzenia na poczcie Paryskiej 50,000 
franków adresowanych do Banku Francuzkiego, Bank ten 
zalecił swoim agentom p~o prowincyach, iżby odtąd suinm 
dla niego przeznaczonych, pocztą nie przesyłali.

—  Umarła w Neumy, po długiej chorobie młoda i piękna 
hrabina de Rochepoucbin, z domu xiężniczka Czartoryska.

—  P. Evrard de St. Jean, Intendent Wojskowy, Dyrek
tor Administracyi w Ministerstwie Wojny, został usunięty 
z lej posady, zapewna w skutek kilku gorszących spraw o 
nadużycia i kradzieże po lazaretach; na miejsce jego mia
nowany jenerał-porucznik de Tarle'.

—  Po bezskutecznych dziewięciu przedstawieniach do 
Ministra Spraw Wewnętrznych o zagęszczonych nadużyciach 
w biurach zawiadujących mamkami domu podrzutków, 
skutkiem czego jest wielka śmiertelność.dzieci, Rada Mu
nicypalna Paryska odmówiła funduszu na ten przedmiot, 
zwracając od siebie odpowiedzialność za skutki tego od
mówienia na tych którzy ją  do tego zmusili.

—  Noty poczynione z xiąg Chińskich przez P. Stanisława 
Julien przekonywają, że okręty metallowe nie są wynalaz
kiem XIX wieku, ale daleko dawniejszym. Pokazuje się, że 
sławny lilozof Hoai-han-tseu, który kwitnął na przeszło pół
tora wieku przed Chrystusem, mówi o statkach całkiem 
budowanych z żelaza. W  historyi są nadto wzmianki o
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dwóch okrętach miedzianych, na czterysta kilkadziesiąt lat 
przed e rą  chrześciańską, jednym  należącym  do Kieou-tsien, 
Króla Youe', a d rugim  do Króla. Yen-Kieou.

—  Podróżnik  powietrzny francuzki P  Rosset, znany z 
licznych swoich nadziemskich w ędrów ek, odbył jeduę z 
lakowych w zeszłym Lipcu w Bagdadzie. Zgromadzenie 
widzów, którzy pierwszy raz oglądali to dziw o, było na
dzwyczaj liczne i zostawało w praw dziw em  osłupieniu. At- 
Inosfera była w tej chwili tiieco zamglona i w krótce P.- 
Rosset zniknął zupełnie z oczu. Pod wieczór balon, wiat
rem  pędzony, spadł na rzekę Tigris o pięć lieues od miasta 
i aeronauta z trudnością się uratow ał wpław dostawszy się 
do mieszkania jednej rodziny angieiskiej, gdzie dni kilka 
przepędził. Tymczasem rozeszła się wieść w Bagdadzie że 
P. Brosset poleciał na xiężyc i kiedy się następnie ukazał 
w mieście, stał się przedm iotem  ciekawości tak natrętnej, 
że nasz konsul zmuszony był wyprosić u  Paszy oddział 
wojska, dla obrony jego dom u.

—  Ogłoszone zostały urzędowie zeznania Panny de Luzy 
w badaniach przez Kanclerza Francyi oraz niektóre listy 
xiężuy de Praslin do męża. Panna de Luzy tłum aczy się 
z wielką przytom nością, zręcznością i um iarkow aniem .

Przez lat sześć była ona mistrzynią córek xięztwa de 
Praslin i dopiero tylko od początku Lipca bieżącego roku 
dom len opuściła na żądanie samej xiężny. Opowiadania 
tej osoby tak własnych jej stosunków z xiężną, jako i w 
ogólności domowego bytu rodziny, wykryw ają okoliczności 
dość szczególne. Pokazuje się że wychowauie dzieci było 
głównym  powodem poróżnienia między m ałżonkami. K aż
de z nich miało swój oddzielny sposób widzenia w  tym  
względzie. W  ogólności xiążę, szczególniej przywiązany do 
dzieci, był przekonanym że matka nie jest w stanie prowa
dzenia ich, zwłaszcza córek, i że wpływ jej charakteru 
osobistego, m ógłby m ieć niepomyślne skutki na przyszłość 
tych panien. Po wielu dom owych rozterkach xiężna ustą
piła nakoniec i zgodziła się nie wdawać w wychowanie 
dzieci, którego wyłączny kierunek ojciec wziął na siebie. 
Dzieci zostały odosobnione, widywały matkę tylko w cza
sie śniadania i obiadu, a resztę czasu przepędzały w  od
dzielnej części dom u z P anną de Luzy i swym ojcem, który 
wszystkie prawie wieczory z niemi trawił.

Xiężna tymczasem prowadziła życie światowe przepędza
jąc większą część czasu w towarzystwach lub w salonie 
ojca swego, marszałka Sebastiani, którego robiła honory. 
Wszakże, taki stan rzeczy nic przestawał m artw ić i jątrzyć 
xiężnę. Dzieci z m atką były bojaźiiw e i jakby nie w swojej 
sferze. Sceny z tego powodu ponawiały się często między 
małżonkami. Co do samej panny de Luzy, postępowanie 
xiężnv było zbyt nierówne aż do dziwactwa. To pełna 
uprzejmości, to znowu wyniosła i pogardliwa, pozwalała 
sobie ostrych przycinków, które po chwili starała się wy
nagrodzić zabiegami lub podarunkam i. Nigdy wszakże, aż 
do ostatniej chwili, kiedy X. Riant przyszedł w imieniu

xiężny wypraszać ją  z dom u, Panna de Luzy nie dom y
ślała się nienawiści xiężny lub zazdrości, b iorąc jej dziwa
ctwa za zazdrość m acierzyńską, albowiem dzieci nadzwy
czaj były do swej mistrzyni przywiązane.

Panna de Luzy przytacza przykłady tej dziwnej nierów
ności charak teru , która czasem m iała naw et cechy pomie
szania. Bezpośrednio i bez żadnego przejścia po każdej sce
nie burzliw’ej, xiężna okazywała największą spokojność i na
wet wesołość. Razu jednego w obecności m ęża chciała się 
przebić nożem  i ten, rozbrajając ją ,  skaleczył sobie rękę. 
Inną razą, będąc w Dieppe, pogroziła mężowa że się rzuci 
do morza i wybiegła z dom u, ale wkrótce pote'm xiążę za
stał ją  w sklepach, targującą tow ary z największą spokojnością.

Listy xiężny do xięcia zdają się potwierdzać w wielu 
szczegółach zeznania panny de Luzy. Listy te zawierają 
długie, nader tkliwie wymówki za oziębłość xięcia i odo
sobnienie się od żony, ale razem  i przyrzeczenia popraw y 
z nierówności i gwałtowności charak teru , które m ogły dać 
powod do lej oziębłości. W  tych listach wszakże nie masz 
wyrzutów' zazdrości, owszem xiężna wyznaje, że pod wzglę
dem  wierności małżeńskiej nie m a nic m ężow i do zarzu
cenia; zaklina go tylko iżby nie oddalał od niej serc dzieci 
i uie powierzał ślepo ich wychowania osobie młodej i pło
chej.

Panna de Luzy dodaje, że nigdy nie zauważała w  xię- 
ciu symptomalów gwałtowności lub nam iętności; wszystkie 
fochy, wszystkie nawet sceny ze strony xiężny znosił z naj
większą wyrozumiałością i spokojnością um ysłu.

Co do stosunków osobistych jej samej z xięeiem, panna 
de Luzy twierdzi, że te nigdy nie wychodziły z granic ści
słej przyzwoitości, tym  więcej że się nie widywali inaczej 
jak w obecności dzieci.

W  dniu katastrofy xiążę b y ł u panny de Luzy z dwie
ma swemi córkam i i synem. Panna de Luzy, uiając wejść 
jako mistrzyni do pensyonalu pani Lem aire, prosiła go o wy
jednanie lista do niej od xiężny, świadczącego o jej do- 
dre'm postępowaniu w ciągu sześcioletniego pobytu w dom u 
sięztwa. Niewiadomo jej, czy w skutek tego żądania, za
szły lub nie nowe sceny między małżonkami.

—  Gazeta Powszechna Pruska, która dała wiadomość o 
zamordowaniu przez xięcia d ’Eckm uhl jego kochanki, w 
ostatnim numerze podaje tę wiadom ość w wątpienie, albo
w iem  późniejsze korrespondencye z Paryża nic o tern nie 
wspominają.

HISZPAN1JA. P odług jednego listu z górnej Katalonii, 
Cabrera wylądował na brzegach W alencyi i by ł pojmany 
i rozstrzelany przez oddział wojsk Krolow'ej. Nikt nie wie
rzy tej pogłosce a tymczasem bandy Karlistów  nieprzestają 
się powiększać.

—  Brygadyer Karlistowski Castella, znany ze swej bie
głości w wojnie partyzantskiej, wszedł świeżo z Francyi do 
Hiszpanii na czele niewielkiej bandy. Sądzą że ma w swern 
rozrządzeniu znaczne sum m y pieniężne.
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—  Gazeta Morning Chronicie umieściła następny list 
z Madrytu: «Pragnąc pozbyć się jenerała Serrano, którego 
obecność zdaje się stanowić niezłomną zawadę do pojedna
nia się Królewskiej pary, Pierwszy Minister zamierzył dać 
m a ważne dowodztwo w Katalonii, i przedstawił dekret w 
tym przedmiocie do podpisu Królowej. Królowa rozkazała 
przywołać P. Serrano, który • oświadczył, że jest gotów 
objąć dowodztwo, jeżeli taka jest wola Jej K. Mości, na 
co ta, wziąwszy w ręce papier, podarła go na sztuki. Od
tąd niema mowy o wysłaniu jenerała z Madrytu. Wszystko 
zdaje się zapowiadać bliskie i gwałtowne przesilenie, które 
będzie równie fatalne’m dla Królowej, jak i dla jej ulubieńca.

NEAPOL, 1 3  Sierpnia. W czora o południu J. K. W y
sokość hrabina d’Aquila, (bratowa Królewska) powiła szczę
śliwie syna. Dziś nowonarodzony był ochrzczony w po
kojach paradnych Króla; ojcami ehrzestnemi byli Król Fran
cuzów i Król Ferdynand II, nowonarodzonemu Xięciu dano 
imiona Filip-Ludwik-Ferdynand.

STUTTGARDT. Wyrokiem Królewskim z d. 25 Sierp
nia odwołane zostały postanowienia z d. 1 i 29 Maja, og
raniczające handel zbożowy.

KAIILSIIUHE, 31 Sierpnia. W yrokiem Wielkosiążęcym 
odwołane zostało postanowienie z d. 3  Maja, we względzie 
przedaży zboż zewnątrz zwykłych punktów targowych.

TURCYA. Konstantynopol, 18 Sierpnia. Listy P. Co- 
lejlis w' przedmiocie zajścia między Portą i Dworem Ateń
skim, które miały załatwić nieporozumienie, nie zostały 
znalezione przez Ministra Spraw Zagranicznych Ali-Effendi, 

-dostatecznemi dla zmycia obelgi którą poniosł Poseł Tu
recki Mussurus na Dworze Greckim i przeto odjazd tego 
Posła do Alen został wstrzymany.

—  Porta odebrała wiadomość o zwycięztwie odniesionym 
przez jej wojska nad powstańcami AJbąńskiemi pod Berat 
Albańczycy stracili w zabitych 120 a w ranionych 80 
ludzi.

—  W  przeszłą niedzielę gwałtowny pożar w Scutari 
zniszczył 300 domów, 11 sklepów' i 1 meczet.

SARDYNIJA. Czytamy w Journal des Debats: «Odbie
ramy z Turynu, z d. 22 Sierpnia następną nowinę, którą 
ogłaszamy nie ręcząc za jej rzetelność:

«W ażna wiadomość rozeszła się w Turynie; twierdzą że 
Król Karol-Albert uroczyście zaprotestował .przeciw zajęciu 
Ferrary przez austryaków. Protestacya ta posłana została 
do wszystkich Dw’orow. Król nadto pisał do Papieża, od
dając w jego rozporządzenie całą swoją armiją i marynarkę, 
na przypadek jeżeliby niepodległość Państwa Kościelnego 
była zaaltakowana przez Austryą.»

RZYM. Piszą z Austryi, .do Gazety Powszechnej Nie
mieckiej pod dniem 15 Sierpnia: « Jeżeliby Rząd Papiezki 
był usłuchał rad, jakie mu były dawane przed laty dzie

sięciu przez nasz Gabinet i zreformował w czasie właści
wym swoją pełną przywar administracyą, usposobienie umy
słów w Państwie Kościelnem niemogło by się było wyro- 
dzić do tego stopnia, iżby ludność zażądała radykalnej do 
razu zmiany systematu rządowego. Jeżeliby nadto, dziś pa
nujący Papież, rozpoczął i posuwał dzieło swoich przeisto
czeń z mniejszym pośpiechem i żarliwością, jeżeliby, w ostat
nich czasach nie ustąpił natychmiast przed pierwszemi ozna
kami nieukontentowania opinii publicznej przeciw Jego oso
bie, a nie był pozwolił wszystkich tych okazów demokra
tycznych, jako odjęcie władzy policyi, wszechwładzy Try
buna ludu, szybkiego uorganizowauia gwardyi narodowej, 
wolno tuszyć, że nawa Stanu, byłaby uniknęła tych skał 
któremi jest zagrożona i swobodnie weszłaby do portu. Za
miast tego, stronnictwo Młodej Ita lii, aż dotąd trzymane 
na wodzy, skutkiem środków zarządzonych przez Papieża, 
naprzód nabrało otuchy, a następnie odwagi i nawet zuch
walstwa i tak Ojciec święty zapalił pożar rewolucyjny nic- 
tylko w swoich prowincyaeh, ale i w całych Włoszech. 
Szczególniej zaś zajątrzył umysły włochów przeciw Austryi, 
co nas tym mocniej obchodzi, że największa i najlepsza 
część tak zwanej Młodej Italii do nas należy i że wielka 
część Włoch środkowych, połączona jest z nami związkiem 
przyjaźni i pokrewieństwa.

•■Jeżeli duch demokratyczny będzie wzrastał w Rzymie 
w takim jak dotąd stosunku, jeżeli się będzie rozlewał na 
coraz większą powierzchnią i pokazywał coraz bardziej nie
nawistnym dla Austryi, jeżeli rozszerzy się aż do Neapolu, 
gdzie, skutkiem dawniejszych wypadków znajdzie dobrze 
dla siebie przygotowaną niwę, łatwo przewidzieć, że Wło
chy muszą stać się teatrem największych przewrotów. Te 
rewolucye zagrażają pokojowi całej Europy, a nadewszystko 
Austryi. Czyliż więc trzeba się dziwić, że nasz Rząd przed
siębierze środki ku odwróceniu burzy która się gotuje? 
Środki te są czysto odporne i niemają żadnego charakteru 
zaczepnego. Jeżeli demokracya i rewolucyonizm włoski za
trzymają się w swym postępie, nie powinny się lękać na
szego wdania się; lecz jeżeli przebiorą miarę, jeżeli powsze
chnym pożarem Włoch i Europy grozić będą, spotkają w 
armii naszej tamę, o którą się jak -przedtem rozbiją ich za
machy. W  pi’zypadku podobnego wdania się, niemamy do 
obawiania się zatargów z innemi Mocarstwy. Anglija okaże 
się nieco zagniewaną, ale pozostanie spokojną, Francya, 
która jest w zupełnej z Austryą zgodzie co do spraw Szwąj- 
caryi, nie zechce zerwać z nami z powodu Włoch, ehy- 
baby stronnictwo ultra-łiberalne we Franeyi Rząd ku temu 
zmusiło. Go do Niemiec, te niech się zastanowią, że Młoda 
Italja nas nienawidzi jedynie za to, że jesteśmy niemcami.»

( Journ. de S. P. Psz. Poln. R. I.)

Pozwolą się drukować; St.-Petersburg, 1 Września 1847 roku. Ignacy Iwanowski, Cenzor.
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